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Plony
K raków , 26 lipca.

J5niga rocznica ż-diiwaaiia dyplom aty eznycii 
m iędzy A ustro-W egram i a  berbią, 

* b .re  sprow adziło  w  następstw ie w ydan ie  woj- 
y i rozszerzenie wojennej pożogi n a  całą, E uro­

pę, b a  naw et n a  b u lę  ziem ską, mim owoli przy- 
^ 'w lzi na pam ięć s p ra n y  żyw otne m onarchii, o 
fetewe w ów czas chodziło, oraz n asu w a  py tan ie , 

nam  w ojna d a la  ar tymi k ie ru n k u ?  Przym o- 
6la  rezu lta ty ' pom yślne w' ty ch  sp raw ach , o któ- 
16  szła s ta d k a , zabezpieczyła nieodzowno in te ­
resu  życiowe, czy też cci, zam ierzony p rzed  
•dwoma la ty , k tó reg o  w yrazem  była  nota te rm i­
now a. w ręczona d n ia  23 lipca  serbsk iem u rzą ­
dow i wciąż jeszcze niespełniony' pozostał?  Py­
ta n ie  to do tyczy  plonów  w ojny  dw uletn iej, peł 
nej ofiar i trudów , w ysiłków  woli i opanow ania 
nerw ów , jak ich  za czasów  pokojow ych  n ik tb y  
e-ię n ie  był spodziew ał zapew ne.

W ystarczy  przez chw ilę pam ięcią ogarnąć  te 
dwa znojne la ta , by  ocenić, że nie są  one s tra ­
co n e  darem nie, że ofiary i  trudy ' nie b y ły  po- 
'noszone naprożno . W  owej te rm in o u c i nocie 
d o  Serbskiego rządu , na k tó rą  dn ia  25 lipca  u- 
d z ie lła  Serbia św iadom ie odpow iedzi niezado- 

' żądała  m onarchia  aust-ru-węgiereka
, po^dednich gw arancyj, że n stan ie  ag itacy a , 

‘O k,.na przeciw  całości g ran ic  m onarchii. 
Ł-Ie d a n o  przy tem  bynajm niej o godzeniu  n a  

. cn°sć pań stw a serbskiego, Chciano tył* 
b ed ? IarW i;,'nycl1 Przy r2eczci’b ^e z Serbii nie 
o*, e 1Jad a l  prow adzona ag itacjm , m ająca  na  

0u tziolenie od m onarchii k ra jó w  połiudnio- 
”  ° 'dov, ia ijk ic h

carstw  śro d k a  n a  B alkanic  w zm ocnione ty lko  
zostały' przez przyłączenie się  do zw iązku w 
wojnie B ułgaryi i T u icy i oraz przez szczęśliwie 
przeprow adzoną bałkańską, kam panię. Gdy mo­
n a rch ia  austro -w ęgierska cci, zaznaczony' w  no­
cie, k tó ra  pożar eu ropejsk i spow odow ała n a ­
stępn ie  uzyskała] w  całkow itej m ierze, cel, 
przez lcoalicyę zam ierzony, nio zyskat do tąd  
an i odiobinę .na praw dopodobieństw ie roałiza- 
cyi. Ja k ż e  nazw ać to  można inaczej, jeśli nie 
zw ycięstw em  w  dotychczasow ych w ojennycii 
zapasach m ocarstw  -środka, po rażką  natom iast, 
poniesioną przez koalicy jne m ocarstw a?

Lecz p o rażk a  kóałicy i nie ty lk o  w  tem się 
w yraża , że niw zd o ła ła  od B ałkanu  i od uzya- 
■tyckiej T u rcy i tem sam em  odepchnąć m ocarstw  
śrw dkow o-europcjskich. T akże w ypraw y, m a ją ­
ce stw orzyć w ojskow e podstaw y pod podział 
m iędzy k o a licy jne  m ocarstw a tu re c k ie g o 'd z ie ­
dzictw a, skończy ły  się k lęsk ą  srom otną. Zeszło­
roczne w ypraw y  na  K o n stan ty n o p o l,'ćzy  to  cd 
s tro n y  m orskiej, czy n astępn ie  p ro jek tow ana 
o k rąża jąca  w yp raw a od s tro n y  Salonik, skoń­
czyły  efektem , k tó ry  d la  w ojskow ej sław y 
koalicy jnych  m ocarstw  pozostanie w spom nie­
niem  -zabójczem. P óźniejsza w ypraw a ro sy jska  
poprzez A rm enię oraz A natolię, po początko­
wych błyskot-Lwych isto tn ie  efek tach , u tk n ę ła  
beznadziejnie. K onstan tynopo l, stanow iący  cen­
trum  tu reck iego  państw a, trzym a się silnio do­
tychczas i n iem a też w łdoków  żadnych , b y  po­
w ażniej zagrożony m ógł być w dalszym  ciągu 
w ypadków  w ojennych , aniżeli zagrożony był 
w edle do tychczasow ych usilnych  zam ierzeń. 
D ążenia R osyi do usadow ienia  się n a  gruzach

tureckiego  państw a, pozo sta lv  na  razie ty lk o  »v 
■sferze życzeń pobożnymi,

T ak iem  sam em  pobożnem  życzeniom ty lko  
okazał się p lan  ang ie lsk i połączenia posiadło­
ści a frykańsk ich  ang ie lsk ich  z posiadłościam i 
angielskiem i w  in n y  ach przez Mezopotamie i 
półw ysep a rabsk i. W ypraw a angielska do Me­
zopotam ii p rzy b ra ła  ta k i obrót, że rząd  nie mo­
że naw e t p rzedstaw ić m ateryałów , odnoszących 
się d o  n iej, w  parlam encie  angielskim , ab j go 
poddać publicznej dyskusyi. Zniszczenie m ilita- 
ryzm u prusk iego , k tó re  n a  sztandarze w ojen­
nym  swoim w ypisali A nglicy, a' k tó re  m iała  w 
ich m niem aniu wyswobodzić" k ra je  po ludniow >  
niem ieckie z pod p rusk ie j hegemonii, pozostało 
rów nie ty lko  w sferze zam ierzeń, faktem  sta ła  
się n a tom iast pow szechna służba woiskowm, 
w prow adzona w A nglii za wzorem, i to ry  W 
Prusiech wzdął n ieg d y ś początek. Kie lepszy 
sk u te k  inyieńczyl irredcniysf.yczno m repnki 
włoskie czy francusk ie . N a całym  obszarze dzia­
łań  w ojennych koalicy i stwderdzić m ożna do­
tychczas ty lk o  p rog ram y  i pobożne życzenia, 
Ż jczen ia  te  jodnalc pozosta ły  niespełnione do­
tą d  an i w* części d robnej.

K ozpam iętyyaniia w  dniwą rocznicę otwmTcia 
w ojny św iatow ej m usi się tedy zam knąć stw ier­
dzeniem : po  stron ic  m ocarstw  ś ro ak a  ma się 
w' rezu ltac ie  pozy tyw ne efekty, polegające na  
w ypełnieniu  p lanów  i postu latów  w łasnych, 
oraz n a  udarem nien iu  n ieprzy jacielsk ich  za­
mierzeń. To s tro n ie  koaliey: widzi się d o ty ch ­
czas ty lk o  usiłow an ia, k tó re  w szakże n ie  d o ­
pięły  upragn ionego  ta k  bardzo  celu.

Stopp.

seibskipgo.
a  p rzy łączenie  ich do p ań stw a  

• D om agała się  m onarchia  austzo- 
p r . ,lt Pi'aiva w ykonyw an ia  kon tro li, że 
5 z>i’zeezeiiia seribskiegm rządu  n ie  pozostaną 
’a  Papierze ty lko , w' rzeczywnstości gw ałcono 

1'ozpołiiy 'kow anych urzędników  i wmjslco- 
",'yeh, lecz że w ykonyw ane będą fakty cznie, 

y żądanie uznała Serbia za godzenie w  je j 
DiezawiePśe, mimo, że p a tro n k a  Serbii, II osy a, 
^  3liocar.-,twowej F rancy  i oddaw na jwzyznane 
iUja!.t p raw o kontroli n ad  poddanym i swoimi, 
^m ieszanym i w  ag ilacyę  po lityczną, niepiwy^- 
S( mną rządow i. O ten  w arunek  dyskn.-ya Jyplo- 

y m rm suę  rozoila. pociągając  w ojnę Zii nobą 
j’ °  11̂ ora:11 ta jn e  zresztą , że m onarchia  

iabs- urska, nie otrzym aw szy p raw a k o n tro li w 
«i'odzc porozum ienia, zapew ni je  Sobie siłą . Te- 
8’°' rodza ju  ośw iadczenie złoży 1 wyważnie lir Ti- 
fî a w Sejm ie w ęgierskim  jeszcze p rzed  wręcze- 
^w in term inow aj no ty .
' Vl7 a2 z opiekunam i swym i w olała
p 'ń '' Avft?'u<l- 1 dzisiaj p rzy  obracliuniku dwu- 

tnim  stw ierdzić  należy , że tego, co b y ło  wr 
ocie z 23 lipca  n a jis to tn ie js /y m  wwarunkiem, 

naic)i*a dop ięła  is to tn ie . Silą zb ro jną w łasną 
^  P ‘zyinierzenców  sw oich w yw alczy ła  sobie to, 
t> " f °  K i edniuw łono w  polubow nej drodze. Si- 
- zbro jna z a p en n ila  m onarchii
J?6z-pmc/.eństwo przed 
»a całość '

n a  przyszłość 
agi,tacy,ą, k tó ra , czyhała  

Kr i JeJ g ran ic . N.ie p rzesąd zając  w cale 
'' V11°-politycznego uksztaltow  ania 

ś.*; ‘ 0iLszarów n a  B ałkan ie  w przyszło-
01 ° ? cr7ł rwiście zależeć bodzie jeszcze od 

S S °  r 0U , W(t j ® d . a  w ypadków  ą od 

fc>jow« ‘a ' k b ^dZl / ' m0ŻUa P ° ‘ 
pom nieć, żc obszary zam c z ^ i °  ^
serbska- trzym a m ik  , aIe l)1Z(!z ludność
o c z y w i £ r r0łlia 1 **
Jnaw szy dc/siatecznycl ^ a r w u i ’ D1C ° irZy'  

■Jdsc. Przedmiotem .okow ań noże być 
form a gw arancy i.  ̂ ~ lko

D inę naj,u iżrze iuż po  u ltim atum  austro-we- 
Mn w ykazać m iały  dow odnie, ż( poza

b k  s ło i?  l u i l f 55 m0naiY'1,ią liabebur,ską a  Ser- s to ją  htkrw izm c m te re sa  daleko  większej
K ik  T°zsbrzygiiięcie chodziło. Poza

<,,v' a  serbską chod/.iło isto tn ie  o dziedzictw o 
W . J urcy i, o azyafyck ic  i eiu-opejskie posiadło­
śc i tu reck ie , k tóren .i dzielić się  chciał,- R osya i 
A nglia  liez w póhid-ziaiu kogokolw iek obcego. 
N alcżaJo iv iym c< \ i  od baikańsk iego  półw yspu 
Odepchnąć A ustro-W ęgry' i N iem cy. Serbia s łu ­
ży hi Rosył za narzędzie w tym  celu. Za d ru g ie  
narzędzie  zam ierzała R osya użyć W łoch, robiąc 
fm widoki n a  B ałkan  zachodni od czasu zjazdu  

Rac eon igi. P rzeciw ko Nwm eom  w yzysk iw ała  
Ąn-glia w-raz z Rosva dawmc odu-otowc m arzenia

Komunikat sztabu ausłro-węgierskiego.
fT e ‘egram  o. k, Biura Uor-apandsncyjnego.) (

T.r „ . W iedeń, 26 lipca.
U izędow o donoszą dnia 25 lipca 1916:

Rosyjski teren wojenny.
. Na p o łu d n i od Dniestru, na zachód od Obertyna. załamał się wczoraj atak w  naszym  

'tgmu. Rosyjskie wypady w yw iadow cze na południowy zachód orl £*otmezewki zostały o 1- 
parte. Zresztą minął dzień spokojnie.

,/d dziś rana rozwijają się walki na południe od Beresteczka.

Włoski ieren wojenny.
Na poł iJnk od 1'al Sugajia wykonuje uiep-zyjaciel ciągle nowe ataki.
Z okolicy .ima Maora ruszyła przed polu hiieio trzy razy silna piechota w ioska naprzód. 

Za każdym razem, częścią w  walce wręcz, została ona krwawo odparta. W obszarze Monte 
Zebio nastąpił po południu nowy silny atak. Nieprzyjacielowi udało się wtargnąć do jednego  
z naszych okopów, został jednak z powrotem w zupełności wyrzucony.

Ponownie" atakują W łosi przy pom ocy świeżo zebranych wojsk w tym odchtkir obszaru 
korpus gracki. Już W poprzednicn walkach nieporównanie dzielne stanow isko wojska tego  
korpusu czyni w szelkie nieprzyjacielskie vysi‘ki daremnymi. —  Ogici. artyleryi włoskiej 
wzm ógł się przy tych atakach do niezwykłej siły. W czystko nadaremnie. Nieprzyjacielskie 
straty są codziennie nadzwyczaj ciężkie.

W przełęczy Stilfser odparto atak jednej kompanii alpini na Nagelspitze. Na wzgórzach 
na południowy wschód od Borgo rozbiły się dwa włoskie ataki nocne.

W obszarze przełęczy Rołle osłabła widocznie działalność bojowa po włoskich niepowo­
dzeniach ostatnich Ini.

Na froncie Soczy najcięższy ogień działowy na Santa Lucia i na szańce m ostowe na po­
łudnie od Podgory. Nieprzyjacielskie ataki ua nasze pozycye na grzbiecie Monfalcone zo­
stały odpaite. f

S m  nawiani/.
B udapeszt, 2G lipca.

''E s łi U jzag« donosi % B ukaresztu :
Podrćżm , jiraybyb z  G ałaczu, opow iadają, że 

Rosyante koncentrują nad kanałem Oozakow- 
skiui w ielkie m asy wojsk. Zarządzenie to  zwra­
cać się może ty lko przeciwko Rumunii. D alej 
donoszą, że Rosyunn zamknęli ten kanał w  zu­
pełności przy Domocy min, Ponadto w strzy­
ma!5 Rosyanie cały wyw óz surowców- z Rosyi 
do Rumunii. /  1 ’

Ofenzyoa OR^ekke a^remnlans.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Kolonia, 26 lipca.
Berliński korespondent »Koeln. Y olksztg.c

donosi, że ataiti angielskie na całym  froncie
zostały udaremnione. W szelkie dałsze zdobycze
terenowe Anglików są wykluczone.

   ,* ,J T

Bita mirJtfl na monatl; SzKocyl.
Berlin, 26 lipea.

»Lokal-A nzeiger« donosi z H agi: :>Nienvo 
R o tte id . Courant* donosi:

Załoga holendersk iego  parow ca ry b aek k g o . 
k tó ry  w  sobotę pow rócił do llo lan d y i, opow ia­
da, ze w-e w torek  ubiegłego tygodnia  trzy  an ­
gielskie uzbrojone parow ce stoczyły  w  p )b li- 
żu w ybrzeży szkockich  w alkę  z kilkom a nie- 
m ieckiem i łodziam i torpedow em i. Wywią-w.la 
się regularna bitwa. Z obu stron  szedł gw ałto ­
w ny ogień. Ostatecznie nitm ieckie lodzie tor­
pedowe wzięły górę. Jeden z okrętów angiel­
skich, trafiony kilkoniń szrapnslami niem iec­
kimi, zatonął. Inne o k rę ty  angielsk ie  rozpoczę­
ły  odw rót, ścigane przez torpedow ce niem iec­
kie.

ryżu, jak w  Londynie, a naw-ct w  Petersburgu, 
wzmogła się  propaganda pokojowa w niezw y­
kłym stopniu. C ały ś w n t  oczekuje , że pokój 
r rzyjdzae do skutlcu w jesieni. Rozstrzygająca 
tlecyzya musi —  zdaniem  dziennika —  zapaść 
w sierpniu, a to  co się rozegra później, będzie 
tyiko wstępem do zawieszenia broni.

Bez zmiany.
P o łu d n iow o-w sch od n i teren w ojen n y . *

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 
marszałek polny porucznik.

fra ■neusk-e.
ia-

jeszr
„ P rzy łącza ła  się do tego  sp raw a po lska. Wi 
cze10’ '/J' 0113 a ^ 6hinastego w ieku  jes
s ta l C7asów rozbiorów  p ań stw a  polskiego,
turer |Z'Vi:lzan;l ze ‘sl )raAvą. sp ad k u  po państw ie 
fp A u itry a  w osiem nastym  w ieku  ku
od  file ro w a  na w łaśnie zosta ła  przez R osyę
u D u n a j u .  P lan  koalicyi, dążącej do pu- 
i 3 " Pom iędzy sm bie dziedzin iiireck ich , pb- 

>  I wiec na  rozbiciu m onarchii austro-węgier- 
i ~ Przez oddzidenif' od niej k ra jó w  slowiań-

f)ań ‘z,re'J ' ,,' :>wa!' io do g ran ic  drobnego 
Q 51 ^ a ,  k tó re  szkodzić nie m ogło okspansyw- 
P  zam iarom  rosyjskim . Do tego sam ego dą-

Komamkat rssnsslriego hierowrłiolwa armii niemieckiej,
(T e leg r a m  c. k. B iura k o m sp o n d en cy jn eg o .)

Berlin,
B iuro W olffa donosi: W ielka głów na kw atera  ogłasza d ,ia 25 lipca  1916.

26 lipca.

c ltcip- 1jj''V)de/. w s tosunku  do Rzeszy niemie- 
C| zi' ■ ■ lotybko ińacaiuplic ją  chciano przez od- 
cvi -’ni °  f>a " * j  d/.iehlic polskich oraz Alza- 
ho 1 -1 . Lolaryrngłj, ale  n ad to  spodziew ano się 
Wyro?*?1 L zeszy przez an tagon izm  pohtdnio- 
^  ~n i północnych k ra jó w  niem ieckich. Te
P bzy»tki ■ .......................
**• Woj
_  . >6 pb-11 y koalicyi, ja k  w ykazały  dw a la .
^  ubiegłe dotychczas, zaw iodły  zupeł-

• Oflepclmąć dw uprzym ierza od P a łk am i
no,  .Ud-,,°  bynajm niej, tein m niej rozbić jed - 
gW® Czy  to  m onarchii liahsburskioj, czy  też 

ZP hiem ieckiej P rzeciw nie, wpływ y mo-

Zachoaw i te*er w ojen n y .
Na północ od Somnie po rozbitym w dniu 22 bm. angielskim  atał.n, zebrano wczr a f si ly 

angielsko irancnskie na ironcie Pozieres— Maurepas do ro«*n z^ga,iącego uderzenia. Zostało 
ono znowu złamane, po w ię k s z e j  części już w ogniu, na niektórych miejscach po ostrej walce 
wręcz, jak na wschód od Pozieres, przy lasku Fotireaux, koło •-ong,ueval < k«to Gsiiiiemont. 
Znowu odznaczyli się świetnie grenadyerzy brandenburscy i v-a!eczn.' Sasi 104-go rezerwo­
w ego pułku.

Równocześnie na południe od Somme w ysłali Francuzi w  odcinku Estrees —  Soyecourt 
w ielkie siły  do szturmu, który ty lko  na południe otT. Estrees zyskał na terenie, ale zresztą 
rozbił się wśród najcięższych krwawych strat nieprzyjaciela.

W obszarze Mozy od czasu do czasu gwałtowne walki artyleryi. Na lew o od rzeki przy­
szło do nieznacznych walk na ręczne granaty. Na prawo od niej powtarza! nieprzyjaciel k il­
kakrotnie sw e próby odzyskania terenu na grzbiecie :• Zimna ziemia*;, został jednak odrzu­
cony w ogniu zaporowym.

Na północ o i  Balscbweiler (Alracya) jedna z naszych pat-oli przyprowadziła 30 jeńców  z 
francuskiego stanowiska.

Na południe od EinarviIIe porucznik Baldamus zestrzelił francuski dwuplaszezyznowiec i 
przez to usunął z walki sw ego czw-artego przeciwnika. #

W seH adn teren w ojen n y .
Uderzenia słabszych rosyjskich oddziałów ua południowy wschód od R ygi, oraz patroli 

nad Dźwiną, zostały odrzucone.
W grupm wojsk gen. Linsingena nieprzyjacielskie ataki na frontu  Stonowki. na południe 

Beresteczka dotarły na drobnej szerokości do najprzedniejszej linii obronnej.
Na zachód od Burkanow a zestrzelano rosyjski aparat w  walce powietrznej.

B ałkańsk i teren w ojen n y .
Zaunych istotnych wydarzeń. ó aczelne kierownictwo armii.

od

r i

Przesuwanie w n M  rostfiskicii 
b k  froncie pófnscnym.

^ B erlin , 26 lipca.
w t® egram ie z Bazylei^B eiLncr Tagchlatt.« w 

donosi:
.Wedle doniesień z P e te rsb u rg a , w pc uociie.

R osyi odbywają się  w ielkie przesuw niia wojsk.
K ierow nictw o arrrm rosy jsk iej w ysyła na front 
armii generata Eindenaurga now e d yw iiye  
zw łaszcza sybery jsk ie . W ojska te  koncentrują 
8ię t łó.vnu w okolicy R ygi. P o n ad to  w ysłali 
Rosya m e pod  R ygo znaczną Ilość w ojsk  s to ­
jący ch  d o tąd  n ad  jeziorem  N urocz.

Genewa, 26 lipca. 
'•Journal de G eneve«, om aw iając konflik t 

w łosko-n:endecki, oświs.deza. że w-ypowiedzeme 
w oiny ze strony Wioch jest nieprawdonodo- 
hnerri. W łosi ogranP-zą się do skonfiskow-ania 
w łasności lueinięeKibj.A.-.ę W lo szed i i w łasności 
Niemców, natu ra lizow anych  we W łoszech, oraz 
w yślą korpus ekspedycyjny dr Salonik. W ysia­
nie w ojsk w łoskich do balonik  byioby jed n ak  
rów nocześnie pośredniem  wypow iedzeniem  
wojny. W ów czas N ienm y będą m usiały  wypc- 
w iedzieć W łochom  wojnę.

Pb u c a p ie n iu  S a zc n a w a .
Sztoltholm, 26 lipca. 

wNowoje W rem ia*, om aw iając mstąpienic 
Sazonow a, ośw iadcza, że dym isyę jego  łączą  z 
pesym istyczną cccną położenia wojennego Ro- 
syi, k tóre j w yrazem  była osta tn ia  ra d a  k o ­
ronna rosy jska w  głów nej k w aterze  carsk ie j, 
oraz ze zmniejszającymi się coraz li ar dziej w i­
dokami na pomoc Rumunii, k tó re j do tej pory 
ciągle się spodziew ano. -

K s . W edel w  S zw e o y i.
Berlin, 26 li pca. 

»Lokal-A nzeiger« donosi: B yły  nam iestn ik
A lzacyi i L o taryng ii, ks. W c d e 1, p rezyden t 
niem ieckiego narodow ego w \ działu, w yjechał 
J u  fczweeyi.

Neutraini przaciz* Anglii.

ikcyn iiokojcwr. Sibonu.
(Tel. v,ł. »Nowej Reformy*).

Haga, 26 lipca. 
W edle doniesień z W aszyngtonu , prezydent* 

■Stanów Z jednoczonych W ilson postanowił sko­
rzystać z pierwszej nadarzającej się  sposobno­
ść. i podjąć ponowne starania w kierunku po­
średnictwa pokojowego, a co najmniej ceicni 
przygotowania zawieszenia nrom

GensraltóhK an.eieisKi o ptikaiu.
B erhn. 26 lipea. 

Generalissim us angielski, genera ł I l a i g .  w 
rozm owie z korespondentem  paryskiego »Ma- 
tina« ośw iadczył:

Musimy pobić n ieprzyjaciela ta k  druzgocąco, 
by nie był zdolnym  naw et do najm arniejszego 
odw rotu Ostateczna decyzya zapadnie na fron­
cie zachodnim. Musimy podyktow ać tak i pokój, 
k tó r j  opłaci nam poniesione koszta .

rŁ
—  24 lipca.

(Z nastrojbw chwili. — Po posic.lzamu Rady miej­
skiej. — Deklaraeya stronnictw separatystycznych).

N iezapom niany dzień p rzeżyła  dzisia j W a r­
szawa. Łączy się -dzień te n  daiszem  ogniwem  z 
łańcuchem  ty ch  dni pam iętnych , jakiem i by ły : 
o tw a.cie  u n iw ersy te tu  po lsk iego  w- pażdzierm - 
kn 1915 i obchód 3-go m a ja  b r Otw-arcio i 
pierw sze posiedzenie R ad y  m iejsk iej, to trzec i 
e tap  w- rozw oju narodow ym , to  jed n a  z  o zna* 
budzącego Się,now ego życia w  w ielkiej p rzeło­
mowej obwili dziejow ej zm ieniającej k a r tę  E u ­
ro p y . K ażda z  ty c h  trzech  uroczystości m iała  
n a  so-bie w ycr.-nifte p ię tno  nas-zych nadz ie i i  
po&feiMatów iia>rodowvc.h, lecz za każdym  razom  
siła w w ypow iadaniu  ieh n a  zew n ą trz  nabierała, 
stopn iow o coraz w ięcej mocy i liartu .

N ajw yraźniej j  na jdo b itn ie j zam anifestow a­
ła się oaia w  dni u dzisiejszym , d o  już  n ie  re- 
prezont iey a  zakła-dów naukow ycli, n ie  K om itet 
w ybrany  d la  obchodu narodow ej rocznicy, ale 
rad n i m iejscy obdarzeni m andatam i i zau fa ­
niem  w szystk ich  k las i odłam ów  społeczeństw a 
przem aw iali dziś publicznie. A w  ty m  m om en­
cie najw ażniejszem  było  to, że w szystk ie  po l­
sk ie  stro n n ic tw a  i g ru p y  po lityczne w ystąp iły  
zgodnie -i szły ze sobą rę k a  w  ręk ę  i tem  wła­
śnie 'zaśw iadczyły, że pod  w zględem  n aro d o ­
wym me m a dziś w śród n a s  rozłamów i w aśni, 
że cale społeczeństw o p rzejęte  jest jedną i tą  sa­
mą m j śla odbudow y państw a polskiego. N ikło 
w y ją tk i, jak ie  w  tym  m om encie nie poddały  
się ogólnej solidarności, po tw ierdziły  tem bar- 
dzicj trw ałość i silę tej reguły .

Z epizodów, godnych  zanctow Miła ja k o  do­
pełnienie spraw ozdania 7. piorwszrg-o posiedze­
n ia  R ad y -m ias ta , podnieść należy  m om ent po 
mowue prezydenta- min d a  -k-s. Lubom irskiego.

G dy książę p rezyden t zeszedł z m ów nicy, a 
na sa li rozległy  się  huraganow e oklaski, ja k o  
w yraz  podziękow ania -zebranych za tru d n ą  i 
w ydajną  -całoroczną p racę  —  ko m en d an t od-

K onforencyę tę  kiezą ogólnie z m ającą  nieb 
wern nastąpić interwencyą \m ervk i w porożu-7 ^ '  
mieniu z ninemi państwami neutralnemi w  sp ra -^ A  
w ie przeszkód, na jakie napotyka handel nen-1'" s 
trainy ze strony Anglii

-----------------O------ -----------

Okopscya Epltu przez Koalicją
Sofia, 26 lipca. 

D zienniki tu te jsze donoszą, -że koalieya po­
stanowiła obsadzić prowizorycznie sw e ki i woj­
skami cały Epir, zarów no północny  ja k  i po­
łudniow y. Zarząd adm in istracy jny  pow ierzony 
będzie urzędnikom włoskim.

Ptnfittne M a n t a D i t f e  D a r M l .
Zurych, 26 lipca. 

»Tagesanzeiger« donosi z P etersbu rga  
•Wedle doniesień tu te jszych  dziennkiów ' z Se- 

bastopola, flota koalicyi ostrzeliwała w  ostat­
nich dniach ponownie Dardanele. B aterye  tu re- 
< kie odpow iadały  żyw o na ogień dział n iep rzy ­
jacielskich .

działu miiJieyi miejskiej,, k tó ry  s ta ł rprzy tryliu- 
ńe: 26 lipea. [n ie  p rezydyalnej, oddał łiomoiy wujs-ko-wc pre-

»Taegk RundscJiau* donosi z Hagi:-.>Xkentral ^ydentow i, poezem dwoma -szerogami wwprown 
News* donoszą z \Vaszyngt-oriu: , (]zp milicyantcWy, ja k b y  n a  znak. żc z ta  chw ila

i u rojszy nosęł^ i-olendersk odbył w p ią .o k ’ ^- tv in  mm ae-hu obejm nic w ładze sam orząd,
ubiegłego tygodnia  dłuzszą -konfrrencyę z pie- vbra*nv przex sp o leczm is tw .

Z T i z t T Z ? " !  *Ł & ‘ y j ia le ż y  -moment sk ład an ia  d o d a tk o w y ch  dckla-
;racvj przez g ru p y  radców , k tó rzy  nie zgodził’,

n a  treść  w spólnie uchw alanego  ad resu . Pre-
R ad y  poprosił p rzed  ich rozpoczęciem  ra d ­

nych, by zechcieli spokojn ie ' tych d ck la racy j 
w ysłuchać. P-o-mimo to  je d n a k  w  k ilk u  drażliw ­
szych m om entach długo trw ający ch  wywodów 
odzyw ały się z g a le ry i przeciąg le  syk an ia , do 
wodzące, ja k  icdoso-bniu-nemi -byh te  ndeskonso- 
lidowanne p a r ty  o.

P o  przem ów ieniu p rzedstaw ic ie la  s o c y  a 1 
n e j  d  e m o k  r  a  c y  i zabrał pow tórn ie  * glóij 
prezes i -zaznaczył, że w szelkie p o stu la ty , dą­
żące do poprawieni*, b y tu  ta k  7.w. p ro le ta r ia tu  
ipm ściły się juz w' d ek la racy ł g łów nej z tą  wiel 
k ą  -różnicą, że źródłem  tego  p rog ram u  polilycz- 
nego  n ie  była nieufność w zajem na k las , "lec; 
przeciw nie, da leko  id ą c a  m iłość bliźniego. P u  
blicznośc pow ita ła  bo ośw iadczenie gcrąccny  
braw am i.

1 iciw sza, znana juz. d e k i  a r  a-c y a z b i o 
1 o w a  została  w niesiona wr im ieniu  n as tę p u  
,iących_ s tro n n ic tw  rep rezen to w an y ch  w R aazb 
m iejsk iej: K o ła  m ięd zy p artr jnego , -p o lity k
1’calneL narodow ej dem okracy i, polskiej pa-rłw 
postępow ej, zjednoczenia  postępow ego, stron ­
nic tw a narodow ego, kom ite tu  dem okratycznego 
g ru p y  rad} kałów  narodow ych, soeywhstor; poi 
sk ich , zw iązku ;w try o f<’>>v, si,ronnic*wa u'
20  zw iązku narodow ego - rbotm ezego, związ 
1 U niopod łeg łoś-ow ego  g rup  '  p racy  tia r  odo, 
u-ej i Ligi państw ow ości polskiej Po -odczyta- 
niu d e ld aracy i rozległy się n a  sali okrzyki- 

'!-,n i e c h ż y j ą  L e g i o n y  p o l s k i e  !« "ftldl

Przenawiertnie pokojowe.
Cl> Reformy*).
- .Berlin, 26 lipca.

'Z granicy -rosyjskiej donoszą:
»Nowoje Wremia-s donosi, że zarów no w Pa-
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wa te  pow itano  p osta ły  f c i l k a m i n u t t r w a -  
j ą c e o n i  o k l a s k a m i .  J

Imienie m grup , k tó re  w yłaora ły  się  z  pod so­
lidarności i zg łosiły  o itę b n e  w łasne dek lara- 
cye, p ierw szy  p rzem aw iał p rzedstaw iciel B andu  
i lew icy P P  S.  rad n y  C i s z e w s k i ,  k tó ry  
w Je k la ra c y i sw ej streści! znany  p ro g ra m  so- 
cyadistyczny.

D rugi p rzem aw iał im ieniem  socyalncj demo- 
k ia c y i p. K r  o n  e n  b  e r  g , 'p o d k re ś la ją c  pro­
gram  k lasow y  te j p a r ty i i s tre szcza jąc  żądan ia  
w zak resie  g o sp o d ark i kom unalnej.

O statn i o trzym ał g łos przedstaw iciel żydow ­
skiej g rupy  ludow ej p. S. H i r s c h h o r n i  od- 
ciz^cał d ek la raey e  y y raża jącą  m iędzy  innemi 
zadan ie : m unicypauzacy i w szelkich insty rucy i 
ażwtku publicznego, dopuszczenia żydów  do 
Tobót pub licznych  n a  rów ni z n ieżydam i Drze- 
knzyw a.nia funduszów  n a  pc+rzeby szkó l ży­
dow skich z  językiem  w ykładow ym  żydow skim , 
do ay sp o zy cy i żydow skiej R ad y  szkolnej, rów ­
noupraw nien ia  żydów  p rzy  obsadzaniu  urzędów  
m iejskich, d an ia  żydom  m ożności obchodzenia 
św ią t sw oich bez konieczności Św iętow ania po­
dw ójnego. W  końcu d ek la racy a  ośw iadcza się 
za so lidarnością po lityczną z narodem  polskim  
i żąda zagw aran tow an ia  d la  żydów , ja k o  dla 
mniejszości narodow e,, pełnego  rów noupraw ­
nienia kulturaluu-nnrndow ego.

Po odczytan iu  przez p. H irsohhorna d e k la ra -  
cy i, p rzew odniczący  d r B r u d z i ii s k  i zwra-

Sroila, 2 6  'L ipca 1 0 1 6 .

Podpułkownik Leon B^r^ecki.
Ja k  już wczoraj donieśliśmy, w niedzielę prze­

wieziono z Kowla cLo Krakowa do szpitala po i Ba 
ranami kom endanta 5 p. Legionów polskich pod­
pułkownika Leona B e r o e c k a e g o .  Stan zdro­
wia zasłużoł,ego podpułkownika jest względnie 

ca uw agę, że uży ty  przez g ru p ę  ludow ców  ży- P^L/M ny, osłabię Je  wsikutek słfciegio upływu 
dow skich frazes, iz są oni »jcdyiii obrani przed- 'krwi p  Benbecki pnzyjmujo odwiedziny i
stawicie!e< ludu żydow skiego, nie je s t w laści- 0l)0wia^ 1 żywo o oststnieti walkach pod K., w 
wy, gdyż 15-tu radnych  żydów , k tó rzy  idą 'któ‘ry a i jepo ?ułk P om(,st największe straty , 
wspólnie ze społeczeństw em  polskiem  wyszło Raimy podpułkownik należy do najbardziej za- 
rów nież z wyboru dobrow olnego ludności ży- dłużonych i ukwalifikowanych oficerów pierwszej 
dow skiej. brygady Legionów polskich. Żyłkę żołnierską o-

W  zakończeniu  u roczystego  posiedzenia  przo- dziedziczył po awo:ro ojcu, k tó ry  orał udział w po- 
w-odniezący d r  B r u d z i ń s k i  zaznaczył, że ostan iu  w r. 1863 w Lubebktettn w partyi Heiden- 
dzień ilzisiejszy odbił się żywem  echem  n ie ty łk o  reiclic-Kruka oraz po dziadku, który jeszcze pod 
w sto licy , ale w całym  k ra ju  W yraziło  się to  Roai&tulskdm służył w  4 p strzelców konnych. W 
w licznych adresach  nad esłan y ch  do  R ad y  w°jnie rosyjsko-japońskiej brał dzisiejszy podpuł- 
m iusta  o l  różnych  in sty tu cy j k u ltu ra ln y ch  i od kownm udział jako Bzzabs-kapiifcin rosyjski, dowo- 
n .Jast. O d c z y t a n i e  a d r e s u  r a d y  m. kompanią worono&kiiego pułku piechoty, był 
K r a k o w a  w y w o ł a ł o  b u r z ę  o k i a  - L e ć  rańmy ranny i otrzym ał podczas te j kampairii 
s  k ó  w Innyeli ad resów  prezes nie o lc z y ty w a ł. PKó rosyjskich orderów.
oznajm iając  że będą one pub likow ane w p rasie  P. Berbecki i oohodzd z L ubłila  i jest z aawodu 

N a w niosek p rezesa  postanow iono  w ysłać  od- inżynierem. Przed wybuchem wtojny byl szeiem 
pow ieaź R adzie m iejskiej m. K rakow a. I walcowni „Miłcrwice ‘ w Sosnowcu. Do Strzelców

Zam ykając- p ie n  ’sze u roczyste  posiedzenie wstąpił z początkiem sierpnia 1914 r. jako organi- 
R ad y  preze„ d r  B r u d z i ń s k i  pow iedział, zator kompanii w zagłębiu dąbrowskiem w Kró- 
zw raca jąe  się  do  rad n y ch : >W ychodzim y zjed- lestwio Polakiem, później zaś był fcamendantom 
iwrozeni a  me rozdarci. N ie m ogliśm y dożyć batalionu w Nowym Targu, składającego się grze­

li wiB w znioślejszej nad  ten  oto  m om ent. W  ta- ważnie % dawnych całonków Legkniu wschodniego, 
k ie j chw ili wznoszę o k rzyk  sercu  polskiem u Z tym to  batrbonem  brał udział w potyczkach w
najdroższy; >Niech ży je  Polska!*

Okrzyk ten w szyscy obecni z zapałem pow tó­
rzy ’i.

La tem zakończyła się podniosła i niezapom­
niana uroczystość.

L r ó w  vtl o M e  u b e e a e j .
(Z nastrojów miejskich).

— w lipcu 1916 roku.
Kto znal Lw-ów daw nej i pamięta Tłmfiy gwarne, 

a  strojne, przewalające się od placu MaryackKgo 
do placu Akademickiego, kto pamięta słym e 
„dwunastówki", całą wreszcie bujną, ożywcza mu­
zykę stolicy, — patrzy dziś na obce miasto. Inne 
tu twarze, inne postacie — mezharmoińzowane 
z jego tłem.

Obcość!
Burza roztrąciła po śwuecie tych, którzy nada­

wał' ton  r charakter miastu i mieszkańcom Czy 
ich kiedy ujrzymy?

okolicy Lima nowy i Piwnicznej, a następnie w 
wielkiej bitwie pod Łowczowkiem. Był to  chrzest 
ogniowy tego batalionu. W dm u 1 stycznia 1915 
otrzym ał p. Berbecki ifconrondę 2 ,p. pierwszej bry­
gady Legionów polskich; później pu łk  ten o trzy­
mał nafcwę puiku piątego pierwszej brygady i naz­
wę tę do dziś dnia posiada.

Nazwisko p Berbecki ego i jogo sław a żołnier­
ska są ściśle związane z ‘bojami 5-go p. Legionów 
polskich. A dizereg tych walk jest niemały. Pułk 
piąty bowiem brał międzj urnom"' udział w  więk­
szych bitwach mad Nidą, pod Konarami, (tutaj 
wcięto około 1060 jeńców rosyjskich, 8 'karabi­
nów tmastzy."owych i odbito 4 annaity), pod Ożaro­
wem, Juzefowsm, KamicrJtą, W ysckohtewskiem, 
Btowyhoro^em, ł&abeyftŁozaani -i oetafnio pod K., 
nie licząc całego seeregu drobniejszy eh bitew i wy­
padów. Pod Ożarowem odniósł p. Berbecki pierw­
szą ranę w lewą nogę, lecz pozo ta ł na froncie. 
Było to jeszcze w lipcu 1915 raku.

Ostatnią, najcięższą ranię otrzym ał w- bojach 
podczaCs odwrotu w dniu 7 bm Prowadził pułk 
swój, idąc w srzpicy, nocną porą Basami, i kiedy 
natknął się na kawaleryę rosyjską, zawołał- Btój! 
Kto idzie? — Swoi! Russkiije! — odpowiedział ro­
syjski oficer i równocześnie z  odległości 8 kroków 
dał do podpułkownika 2 strzały rewolwerowe. Je ­
dna kula przeszyła lewą pierś i przeszła niedaleko 
serca, druga przebiła prawą rękę niedaleko oboj­
czyka, na szczęście jednak kości nie naruszyła.

P-o odparciu huzarów podpułkownik Berbecki, 
osłabiony ogromnie z powodu upływ j krwi, zdał 
k omen idę pułku kapitanowi Narbuttowi, wskazując, 
jaką drogą mają iść żołnierze, ażeby się połączyć 
z brygaaą, po  zem żołmoroe wcięli go dio namiotu
i zmieniając się, nieśli go przez 5 kilometrów, po- 
czern wózkiem -odwieziono go do stacyi sanitarnej 
brygady, gdzie go przez parę dni pielęgnował bar­
dzo troskliwie lekarz dr Domasń wicz. Następnie 
przewieziono rawnego podpułkownika do szpitala 
w Kowlu, skąd ipo 10 druacłi przewiczłony został 
do K -akow a w towarzystwie swojego sierżanta 
sztabowego Gustawa CyimLkiogo. Tutaj zajęli się 
nim niezwykle troskliwie lekarz o wojskowi oraz dr 
Buzdygan.

Straty 5-gu p. Legiomów poiskich w bitwach w 
czasie otl 3—7 bm., są  następujące:

Z a b i c i :  mu jor Wyrwa-Fungałski, kap. Siaw- 
Zwierzyiiski, podpor. Warsrd, kom endant I kornp., 
por. Ilajec, kom endant II komp., podpor. Bońeza- 
Karwaciki, podpor. Dindn-Nehring, podpor. Bus-e- 
Guzow-ski z  I b a t .,  po t . Turigus-Zawiślak, komen- 
dacit V koanp., por. Włodzimierz Konieeziny, Kom . 
VI komp., podpor. Styczyński, podpor. Sowa-Za-

hwski, podpoą. Charzcw-skś (z N. Targ u), (lodper. 
Moch-Janicki.

R a n n i  : podpnlk. Leon Berbecki, lekara pułko­
wy dr Kapellner, adjutanti batalionowy .podpor. 
i  rapszo, podponisznicy -B-cweckii, Stefański, Bro­
niewski i Myszkowski, dwaj osnatni z II batalionu. 
L ista strat, żołnierzy będzie już wkrótce ustaloną 
i ogłoszoną.

W tym  samym czasie, kiedy podpułkownik Ber­
becki został ranny, zginął śp. m ajor W ynva-Fur- 
galski, treiiony kulą rosyjskiego huzara w serce. 
•Sa.ritaryusize pochowali go w lesie nad rzeką Cz. 
Nie było czasu naw et postawić mu krzyża na 
grobie. - * .

C d
C slem  u reg u lo w a n ia  n ak ład u  prosim y  

o m ożliwde n a jw cześn ie jsze  n a d sy ła n ie  pre­
n u m eraty .

W a ru n k i p re n u m e ra ty  w  n a g łó w k u  d z ie n ­
n ik a .

Do. dzisiejszego nakradu dołączam y dła 
w szystkich P. T. Preiiumeratorów czeki Poczto­
wej Kasy O szczędności.

M r u n i k a .
K raków , 2G lipca.

Adres Senatu akademicksego do prorektora pro­
fesora dra Zoila. Z powodu zamianowania p. dra 
Fryderyka Z o l l a  (młodszego), profesora w uni­
wersytecie krakowskim, wiceprezydentem Rac1/  
szkolnej krajowej, wystosow-al Senat akademicki 
do niego serdeczny adres pożegnalny. W adresie 
tym  powiedziano:

Drogi Kolego! Kiedy wybór zaszczytny powo- 
ływa Cię z naszego grona na naczelne w szkolnic­
twie kraju stanowisko, żegnamy w Tobie najlep­
szego towarzysza, dzielnego pracownika na niwie 
nauki, serdecznego młodzieży mistrza i opiekuna, 
a  wreszcie zasłużonego rektora i prorektora nasze­
go uniwersytetu, któremu radą, wysftkiem, tro­
skliwym i twardym  zaehoaem w ciężkich służyłeś 
chwałach.

Kochałeś Twcjo szczytne stanowisko nauczy­
ciela i umiłowałeś Twoją naukę, wdęc też dlatego 
tak ciężko Ci przyszło z dotychczasowym zawo­
dem się rozstawać; nie wątpimy jednak, że równy 
zapał i równą sumienność tchnąć zdołasz w Twych 
dalszych kolei zadania, że wypróbowaną już 
miłością Ojczyzny dorośniesz w całej pełni do tiu- 
dów nowego posłannictwa i zwycięzke je poko­
nasz, aby świadczyć dobrze swemu społeczeństwu, 
a także tej drogiej Wszechnicy, którą, juk ufamy, 
nie na zawszo opuszczasz.

Węzły, które nas wiąŁą z kraju całego szkolnic­
twem, utwierdzane nieustanną wymianą myśli i lu­
dzi, jednem pragnieniem odradzania i uszlachetnia 
nia Narodu, chyba się jeszcze zacieśnią pod wpły­
wem Twego działania i Twej osoby; ciągłe krąże­
nie krwi, które się między różnymi zakładami 
oświaty odbywa, powinno być także wymianą ra­
dy, podniety, nawet upomnień i haseł napiawy. 
Gdy przebywałeś między nami, często rozpamię­
tywaliśmy niedostatki naszej własnej szkoły i bra­
ki całego szkolnictwa; obznajomiony dokladnio 

pragnieniami Jagiellońskiej Wszechnicy, życze­
n iam i N a ro d u , zab ie rasz  s ię  do  now ych  znojów
pod znakiem pracy, k tóra była Twego nauczyciel­
skiego zawodu rdzeniem, ozdobą i zasługą. Pracy 
żądałeś od siebie, będziesz jej także żądał od ucz 
niów i tych, co młodzieży przewodzą, przodując im 
jasnością myśli, szlachetnością uczuć, prawością 
jędrnego czynu i owocnego przykładu. Przeświad­
czenie, że odrębne narodowe warunki nakładają 
w pewnych kierunkach wieksze zobowiązania, 
ostrzejsze przykazania sumienności, gorliwości

trudu, rozjaśni Ci drogi Dostępowania i przy­
szłości.

Z uczuciem żalu, że nas opuszczasz, ślemy Ci ży­
czenia gorące: Niechaj Bóg błogosławi Twyj 
pracy!

W Krakowie, dnia 24 lipca 1916. — Senat Aka­
demicki Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Porządek dzienny posiedzenia P ady  nńeiskit),
które odbędzie się we czwartek, po tajnem posie­
dzeniu w sprawie wyboru prezydenta i dwóch wa 
ceprezydentów miasta, obejmuje:

1) sprawozdanie sekcyi III. w sprawie rezygna- 
cyi H. wiceprezydenta m iasta; .

2) sprawozdanie sekcyi IV. w sprawie przyjęcia 
sprawozdania delegata do Rady szkolnej k ra­
jowej.

3) wy bór delegata do Rady szkolnej krajowej, j
Nadmienić należy, żo delegat do Rady szk. kraj.

r. m. M. Konopińsk. przedłoży! w  początku lipca 
1914 Radzie miejskiej drukowane „Sprawozdanie" 
z diziałalności swojej w R idzio szkolnej kr. za o- 
statnie trzechlecie, które rądcom miejskim zostało 
rczuane. Sprawozdanie to odesłała wówczas Rada 
miejsata do sekcyi szkolnej, k tóra ntiala opinię 
swoją przedłożyć pełnej Radzie. Zanin. to  się s ta ­
ło, wybuchła wojna, Rada m iejska przestała nie­
bawem fiuikcyonować. Obecaiie reaktyt, owano R a­

da imojska przystępuje do wyboru delegata, do 
Rady szk. kr. na nowe trzechlecie.

Powołanie nowych radców miejskich. Donie­
śliśmy już, iż w miejsce zmarłych radców miej­
skich z kury i intekgencyi ś. p. Szymona Dąbro­
wskiego, dra St. Domańskiego i Edm unda Klemen­
siewicza powołani będą do Rady miejskiej pp.: 
J r  Maryan L a n g ,  dr  St. R o w : ń s k i  i ks. Jan  
id a  s n  y.

Obecnie z  powodu ustąpienia prof. (lra Frydery­
ką Zolla (młodszego) powołany będzie w jego 
miejsce do Rady miejskiej p. dr Maryan S t a r z e -  
w s k  i, st. adca kolejowy. ■

Wieści o podpułkowniku regionów  polskich 
Minkiewiczu. W pismach lwowskich czytamy: Jak  
donosiliśmy, w walkach Legionów w Lasku pol­
skim, któro rozegrały się z początkiem bieżącego 
miesiąca, zaginął bez wieści dowódca V. pułku 
piechoty, podpułkownik M i n k i e w i c z .  W spra­
wie tej podawano różne wersye, między imiemi, żc 
podpułkownik Minkiewicz popadł w niewolę ro­
syjską, co było tom groźniejsze, że Minkiewicz, ja­
ko poddany rosyjski, oraz jeden z głównych orga­
nizatorów Strzelca, nie mógł liczyć na prawa jeńca 
wojennego. Jak  się dowiadujemy, brat zaginione­
go, profesor kazańskiego uniwersytetu, p. J. Min­
kiewicz, bawiący obecnie w  Zakopanem, otrzymał 
wskutek usilnych starań ofieyałne zawiadomienie 
jednej z komend etapowych Legionów, że podpuł­
kownik M i n k i e w i c z  nie popadł w niewolę, 
l e c z  r a n n y  z n a j d u j e  s i ę  w s z p i t a ­
l u  p o 1 o w y m. Ranionego na poiu walki Min­
kiewicza uniósł oddział Niemców, co też spowodo­
wało chwilową niepewność co do jego losów.

Dtsizcz odwiedził nas znowu wczoraj wieczorem. 
Nie były to zresztą odwiedziny niespodziewane, 
zapowiadało je przez cały dzień parno i duszne po- 
wietrzo, oraz barometr, wskazujący uporczywie 
na zmianę. Deszcz w godzinach wieczornych pa­
dał ezas dłuższy.

Sprawa procentów od diugów hipotecznych. To­
warzystwa właścicieli realność1 Wielkiego Krako­
wa wniosło do władz obszernio umotywowany me- 
moryał z żądaniem ustalenia w drodze ustawowej 
maksymalnej stopy procentowej od kapitałów, za- 
intabulowanych na hipotekach na czas trw ania 
wojuy najwyżej na 5 procent i zniesienia procen­
tów zwłoki.

Karty na tłuszcze będą — jak słychać — zapro­
wadzone w Kranówie w połowie przyszłego mie­
siąca. K arty  te obejmować będą słoninę, smalec, 
masło i t. p.

Przesyłki pieniężne do terytoryów  okupowa­
nych. D yrekcja  poczt ogłasza: Do listów pienię­
żnych i wartościowych, tudzież pakietów poczto­
wych, skierowanych do stałych etapowych urzę­
dów pocztowo-telegraficznych, otwartych na tery- 
toryum Królestwa Polskiego, Serbii i Czarnogóry, 
zajętem przez wojska austryacko-węgierskie, mo 
wolno dołączać prywatnej korespondencyi, ani tez 
przesyłać prywatnych uwiadomień na odcinkach 
adresów przesyłkowych i innych dokumentach, 
dodanycyh do przesyłek. Również odcinków prze­
kazów pocztowych do tych urzędów nie wolno u- 
żywać do korespondencyi prywatnej. Listy z de­
klarowaną wartością, przesyłane do okupowanych 
terytoryów, muszą być nadawano w stamo otwar­
tym.

Festyn rowów strzeleckich w Niepoioinicacb —
Z komendy flotyii wiślanej dousizą: „Niedawno o 
głoszono, iż na  mający się w  dniu 30 b. m. ‘dbyć 
festyn rowów strzeleckich, urząa®ainy przez oddział 
pionierów w Nicipo-Mnaioach, będą się mogli kra­
kow scy  lUT/esOniey wlać- Wieł.ą ma jed n y m  s ta t ­
ków. Wiademość ta  jest zupełnie n i e u z a s a d  
n i c ną ,  gdyz togo rodzaju przejażdżki — nawet 
dla celów dobnoozynnych — s ą w y k l u c z o n  o \

Przejechany przez tramwaj. Wczoraj po połu 
dniu najechał wóz tramwajowy przy ulicy Długiej 
na 26-letniego E tla Borgiela, który, upadając na 
bruk, poranił się ciężko, oraz doznał wstrząsu mó 
zgu. Zawezwano lekarza pogotowia, który opa­
trzył ofiarę wypadku i odwiózł do szpitala.

Przeszło 700 kar wymierzono w ekspozyturze 
dyrekcyi policyi przy ulicy Zacisze od dnia 10 bm. 
za przekraczanie i za niestosowanie się do przepi­
sów, dotyczących utrzym ania porządku i czystości 
po domach, oraz ruchu kołowego. Niezależnie od 
tego, kary  w ym itrzają inne ekspozytury policyjne. 
Kary' wynoszą od 2—30 koron. Zwracamy uwagę 
na to doraźne wymierzanie kar celem uniknięcia 
ewentualnych przykrych następstw.

Oświęcim, 22 lipca. (Wylew Soły). W skutek ule­
wnych deszczów w nocy 21 b. m. wezbrała silnie 
i wystąpiła z brzegów rzeka Sola. W dniu 21 b. m. 
niebo się wypogodziło i w szczególności w Dowie­
cie żywieckim (źródła Sołv) ustały deszcze. W sku­
tek tego w ciągu dnia 21 b. m. wody Soły zaczęły 
się cofać do swojego koryta, nie wyrządzając zre 
szią znaczniejszych szkód. Przez całą sobotę (22 
b. m.) zarządzonem było w Oświęcimiu pogotor io 
ratunkowe na wypadek powodzi.

Towarzystwo politechniczne w sprawie odbudo­
wy kraju. W sobotę, dnia 22 b. m., odbyło się w 
Towarzystwie politechnieznem we Lwowie posie­
dzenie delegatów różnych stowarzyszeń zawodo­
wych, celem wypowiedzenia swej opinii wobec sta­
nowiska, zajętego przez budowniczych i aichitck

tów wiedeńskich w tej sprawie Na zebraniu, które 
odbyło się w Wiedniu dnia 8 m arca b. r.!-  żądali 
architekci wiedeńscy między innemi zapewnienia 
prowincyoin zachodni.n udziału w odbudowie Ga- 
łicyi w stosunku do płaconych podatków, a więc 
75% -wszystkich robót z uwagi na to, że pieniądze 
na odbudowę będzie dawał rząd centralny.

W dyskusji, jaka się, na ten tem at wywiązała, 
radca dworu Hauswald skreślił treść memcryahi, 
jaki Polskie Towarzystwo politechniczne dnia 5-go 
m aja b. r. wystosowało do rządu centralnego, a 
zawierający odpowiedź na uchwalone na zgroma­
dzeniu wiedeńskiem rezolucje.

W szczególności — oświadczył mówca — rząu 
nie może ńik'onm przyrzekać robót, bo na odbudo­
wę kraju nie daje ani centa, a pożjczki wojennego 
Zakładu nie są odszkodowaniem, lecz raczej no­
wym ciężarem dla kraju. Oalicya zapłaciła za pań­
stwo swojemi szkodami przeszło 6 miliardów, a 
przez to ma prawo nie do odszkodowania z łaski, 
ale prawo do żądania zwrotu długu. Kraj, będąc 
wierzycielem państwa, ma jedynie prawo dyspono­
w a n a  tymi funduszami. Gdyby nawet rząd dawał 
pieniądze na inw estycje w kraju, to i tak  nie miał­
by prawa zapewn ać firmom zachodnich prowincyj 
państwa udziału w robotacn w Galicyi, bo przecież 
wtedy, gdy wydawano miliardy na koleje alpej- 
skio i na kolej miejską w Wiedniu, port w Tryc- 
ście i t. p., nic otrzymały firmy galicyjskie ani 
cząstki tych robót. Odbudowa Galicyi — zakoń­
czył mówca — winna być wzorowaną ściśle na od­
budowie. Prus Wschodnich.

Po dalszej, bardzo ożywionej dyskusyi, w które 
zabierało głos wielu mówców, odroczył przewodni­
czący radca dworu p. Hauswald dalsze obrady do 
następnego tygodnia.

Straszny czyn szaleńca. Pisma lwowskie dono­
szą: Ba jednej z dróg pod Tarnobrzegiem napadł 
urlopowany rezerwista zapasowy Właoysław Pa­
dach w przystępie szułu na przechodzącą wdowę 
Magdalenę Wilkową, liczącą lab 65 i zamordował 
ją. Szaloniec, spoukawszy odstępnie 11-letmego 
pastucha Andrzeja Wdowiaka, zranił go śmiertel­
nie; to samo spotkało włościankę Maryę Pyryłow ą 
vV końcu pobił dotkliwie chłopca Rudolfa M isie ­
wicza i Annę Serafin. Nieszczęśliwego z trudno­
ścią ubezwła-dniono.

Skandaliczna areia we Lwowie. Za pośredni­
ctwem adwokata k r. dra K arola Nagła we Lwowie 
otrzymujemy pismo następujące.

Do szanownej Fedakcyi „Nowej Reformy" w 
Krakowie.

OdnoSnio do artykułu, umieszczonego w ,,No- 
wmj Reformie" z dnia 14 m arca b. r. Nr 132 p. t. 
„Skandaliczna afera we Lwowie" upraszam na pod­
stawie § 19 ust. pras. o umieszczenie następują­
cego sprostowania:

„Nie jest prawdą, jakobym był osobnika, na 
zwanego . artykule „znanym lwowskim przemy­
słowcem X" kiedykolwiek o co -zadenuneyował, 
a tem mniej prawdą jest, jakobym sam lub też 
w spółce z kimkolwiek starał się był wymusić na 
tym rzekomym przemysłowcu jaką kwotę.

Nie jest prawdą, jakobym kiedykolwiek zapre­
zentował X-owi albo jego żonie list, „nadesłany 
do władz", jak nie jest piawdą, jakobym kiedy­
kolwiek wszedł byl lub przynajmniej mógł by^ 
wejść w posiadania jakiego listu, przeznaczonego 
lub nadesłanego do władz. Nie jest prawdą, jako­
bym kiedykolwiek przestrzegał rzekomego prze­
mysłowca X sposobem jak, „pilnuj pan sprawy, 
grozi panu więzienie", lub jakobym go wogólo 
przed czcm przestrzegał. Nie jest prawda, jakobym 
X-owi opowiedział był, że zięcia megc spraw a „po 
dobna" jego sprawie kosztowała 10.000 K i jako­
bym mu przy tem polecił udanie się o -porado do 
obrońcy B., a  tem mniej jest prawdą, jakobyn mu 
przytem tego obrońcę lub wogóle kogokolwiek „za­
prezentował". Nie jest prawdą, jakoby nazajutrz po 
rozmowie X-a z „zaprezentowanym" rzekomo prze- 
zemnie obrońcą zaszło było cokolwiek takiego, jak 
to opisano w artykule. Prawdą jest bowiem, że zięć 
mój nigdy nie był uwikłany w żadną sprawę uarną, 
a  tem mniej w sprawę, któraby była podobną do 
sprawy rzekomego przemysłowca X Praw dą jest 
natomiast, że gdy ogólme wiadomem było, io  poza 
patryoryzmem ku cesarstwu austryackiemu, tak ­
że głos krwi (ze względu na krzywdy Drzez mych 
bliskich doznane) zobowiązywał mię lub przynaj 
mniej powinien był mię zobowiązywać do w ska 
zania władzom austryackim  osób, które podczał 
inw azji rosyjskiej przyczyniły się do pokrzywdze­
nia obywateli austryackich, wrzucił ktoś mi niezna 
liy do mej prywatnej skrzynki pocztowej anoni­
mowy list z opisem postępowania podczas inwa- 
zyi niejakiego Włodzimierza Iżyckiego, podrzędne­
go kupca, handlującego pościelą, który podczas in- 
wazyi handlował żelazem i że w tym  liście żądano 
odemnie, iżbym jako jeden z bezpośrednio po­
krzywdzonych wniósł doniesienie do władz prze­
ciw temu Iżyckiemu, jako takiemu, który będąc 
z urodzenia gr.-kat. poddanym austryackim, pod­
czas inw azji także mnio i moim bliskim krzywdę 
wyrządził.

Prawdą jest, że ten właśnie list, niedowierzając 
jego treści, pokazałem Iżyckim, żo ten list w ich 
obecności zniszczyłem. Trawdą jest, że chociaż nie 
zajmowałem się później tą  sprawą, wezwano mnie 
następnio (z końcem lutego b. r.) do c. k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie do przesłuchania, w. charaktorze

K azim ierz T etm ajer,

W czas wojny.
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3 (Ciąg dalszy.)
T ym czasem  nad  m iasteczkiem  rozszalała  się 

burza ognia i żelaza. Domy gTuchotały się, ko- 
śc ic i, szkoła 1 raęść  m iasteczka  s ta ła  w  pło­
m ieniach. K toś u c iek a jąc  w ołał: ra tu sz  zwalili!

K raw iec  B aczakiew icz postaw ił tap czan  na 
daw nym  m iejscu i s iad i na ław ie.

Cóż b-ędziemy robie, ta to ?  —  zapy ta ła  
J a d  w inią.

—  Będziem y czekac —  odpow iedzia ł k ra ­
w iec B aczakiew icz.

— 1 Na co?
B aczakiew icz nie um iał odpow iedz-eć.
—  W ładek, chce ci się p ić?  —  Jp y ta ł n a j­

m łodszy  Btaś.
C hory chłopiec nie da l z n a k u  am  ta k , ani

—  G orączkę m a  —  rzek ł S taś.
—  Źli ludzie  —  odezw ała s ię  Jadw in ia .
—  K użden  o sob ie  m yśli —  ob jaśn ił ją  po­

błażliw ie B aczakiew icz.
—  K użden  o sobie —  jak  ta ta  p an u  burm i­

strzow i spodnie reb ił, to  się  ta c ie  M uchała k ła ­
n iał...

—  Ale się potem u ze mnie śm iał.
—  Żeby byli choć m nie z Ja d w in ią  puści­

li —  w estchnął S taś.
—• A opai.ściłbyś W ład k a  i ta tę ? !  —  zgro­

m iła go  Jadw in ia
—  N ie —  szennął S taś  zaw stydzony.
—  T ato  —  r z tk ł  po chw ili.
—  Co?
—  A co będziem y jed li?  *
—  Co będziem y jed li?  —  pow tórzy ł Bac-za- 

kiewic.z n iepew nie, a le  w łaśn ie  ry p n ą l g ra ­
n a t gdzieś n ieda leko  i w  strasznym  h u k u  k ra ­
wiec B aczakiew icz pogrzebał odpow iedź.

—  0  jej! J a  s ię  boję! —  zapiszczała J a d w i­
nia.

—  I ;a! s ię  boję! — • zaw tórow ał je j S taś i za­
czął p łakać

—  Z araz —  rzek ł k raw iec  Baczakiew icz.
W sta ł, w yszedł i podstąp ił k u  piwnicy,
D rzw i m iała zam knięte.
Z apukał.
P u k a ł d o ść  d ługo, w reszcie poznał głos skle- 

p iczark i K itile ro w ej.
—  Co jest?
—  T o  ja , B aczakiew icz k raw iec.
—  Co chcecie?
—  P uśc ie  m oje dzieci, zdrow e.
—  W on, choroby zatracone! —  zahuczała  

p rzek u p k a  B arbara. —  Nie dość, że s trze la ją .

b b b b  'iiw niimiaacaiJaTwBiCTMWBiaaaK f  « )HUMfWL»u.imwM y m wwwaii imw
jeszcze w y, psiekrw ie, będziecie  skom leć! 
D ziady!

—i Dziadu! —  zaw ołał z głębi m ularz M ucha- 
ła, w idoeznie coraz m ocniej piiany.

—  Ludzie! Bójcie się Boga! Zdrow e dzieci!
—  D aj się pon w ypchać, panie B aczakic- 

wicz! —  odpow iedział m ularz  M uchala.
—  Chorobę, m ogą przenieść! —  w ołała K itz- 

1 er owa.
—  N iech was d under św iśnie, koń sk ie  k o p y ­

ta! —  dodała p rzek u p k a  B arbara . —  P rz y  cho­
rym  niem a zdrow ych!

Poczem  n ik t już k raw cow i B aczakiew iozow : 
nie odpow iadał. Ale nie s ta ł on  już przy  
drzw iach p iw nicy d ługo , g dyż  w obec p a d a ją ­
cych strza łów  b a ł się dzieci zostaw ić  sam e.

G d y  wTÓcił, zap y ta ł się S ta ś  chlipiąc!
—  Pocoście . ta to , chodzili?
A le Ja d w in ia  d a ła  zn ak  placzącem i oczam i, 

ezy się dom yślała , czy  ̂ n ie , k raw iec  B aczak ie­
wicz nie poznał. M usiała się dom yśleć, a W ła­
d ek  oprzytom niał. P a trz a ł wyTaźnie.

—  Pić —  jęknął.
B aczakiew icz podał m u szk lankę.
C hory chłopiec nap ił się , po tem  posłuchał 

g rzm otu  działa , k tó re  w łaśn ie  zahuczało  i rzek ł 
cli ry  pl i w ie:

—  A rm aty ...
—  T a k  — odpow iedział m u k raw iec B acza­

kiew icz.

—  S trze la ją  do nas?
—  S tize la ją ...
Jad w in ia  i S taś  p rzy tu len i do  siebie p łakali.
—  T a to  —  odezw ał się W ładek.
—  C o chcesz?
—  A  co n asi robią?
—  N asi? Niby P o lacy?
—  T ak .
—  Je d n i się  biją
—  A drudzy?
—  Siedzą w piw nicach — w y lk a ł Staś.
—  A  trzeci?
—  tacy , ja k  m y —  rzek ł Baczakiew icz.
G o rączku jący  chRj^iec pow iodl w zrokiem  po

rodzinie.
—- W y  to śc ie  b iedni, eiern ieć m usicie...
—  T y s uajbiedniejsz'''- boś chory  —  szepnę­

ła  Jad w m ią  szlochając.
P iek ie lny  h u k  rozleg ł się znow u, ale słychać 

było  słow a W ład k a :
—  J a ?  J a  ira białym  kon iu  jad ę  i szable 

m am  w  ręce  —  —
Ja d w in ia  spojrzała  na ojca.
P o tem  k an o n ad a  s ta ła  się ta k  przeraźliw ie 

g w a lto u n ą , że rozm aw iać n ie  m ogl1 S taś  przy­
p ad ł ze s trach u  n a  podłogę do  k o lan  ojca i 
łk a ł, a  Jad w in ia  p rzy tu liła  m u się do ram ienia 
zaw odząc .

W  jednym  m um eneic tego  okropnego chaosu

w ydało  się k raw cow i B aczakiew iczow i. że Wla> 
d e k  znowu mówi:

J a  na b iałym  kon iu  jad ę  i szab lę  m am  w 
(ręce.

A la w idocznie potem  strac ił zupełnie p rzy to  
m ność.

D zień począł się chylie do sklotnu, a  nic się 
nie zm ieniło. J a k a ś  potwm-rra b itw a toczy ła  mę 
wi okolicy. Jad w in ia  i S taś p łak a li i w końcu  
usnęli, przyciśnięci cło siebie. Zaś k raw iec  B a­
czakiew icz siedział na k raw ędzi tapezana p izy  
chorym  synu i czuł, że m u g łow a opada c o ra ł 
niżej. J a k ie ś  sny go opadać  ję ły , pół na ja wio 
pól poza jaw ą. W ładek  jechał na  b iałym  konhl 
ze szab lą  w ręce... R ogatyw kę m iał czerw oną 
na głow ie, b iałym  barank iem  obszytą, i chorą-* 
g iew  polską nad  sobą... T a k  się  B aczakiew i­
czowi Tcydawalo, zc on sam  szed ł p rzy synr. 
p iecho tą  i niósł ją  n ad  nim. B yła tak a  w łaśni* 
jesień , ja k  była...

Potem  ocknął się kraw iec B aczakiew icz I 
spojrzał na tw arz syna. B yła ona dziw nie b lad i 
i śc iąg n ię ta , ja k  n igdy. Oczy m iał zam knię te  
i głow ę rów no w znak położoną. D ychał wolno i 
słabo.

—  Albo się choroba przesila, albo co —  my< 
siał k raw iec B aczakiew icz...

(Dok. nast.)
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Pierwszorzędne nowości futrzanych płaszczy, żalaetdw 
oraz garniturów. — Wielki wybór pojedynczych skór.

Własne pracownie.
C t o r a y  n w a l c / r  u m i a r k o w a n e -  ( l e t n i e )



Ugoda irla n d zk a .
(Tel. C. k Biura koresp.)

L ondyn, 26 lipca.
W  Izbie gm in ośw iadczył R e d m o n d ,  żę 

g d y b y  u staw a o ugodzie irlandzkiej by ła  od. 
m ienną od w arunków , ułożonych między obo­
m a partyam i irlandzkiem i a L loydem  Geor- 
gen., naeyonaliści sprzeciw iliby się całej ustai 
wie

L loyd G e o r g e  odpow iedział, że poniewai 
unioniści o bsta ią  przy zm ianie postanow ień ''’ 
w sp iaw ie udziału  nacyonuhstów  w parlam en 
cie państw ow ym  no otrzym aniu  m ocy ustaw o  
wej hom erule, może w nieść ustaw ę ty lko  w >w 
czas, jeżeli nacyonaliści tę  zm ianę przyjm ą.

Nacyo-naliści podnieśli przeciw  tem u g łcśn j 
sprzeciw . ;

L loyd G e o r g e  w yraził g łębokie ubolew i 
nie, że usiłow ania celem zapew nienia, ag  ’’ 
rządow ej s ą  bezskutecznem u

, S K Ł A D K I
ziozyla w Administ.raoyi „Nowej R eform y '•

Na Legiony: Miecz. W ilczek 22 K 77 h z datków  
przy wypłacie zasiłków w Liszkach

Na fundusz wdów i siere po legionistach: Adam 
Doboszyński jun. 8 TC; Miecz. Wilczek 35 K i  datków  
przy wypłacie zasiłków  w Toszkach; Tow. św. W in en- 

I tego a  Paulo w Brzozowie 2fl K; Maryan Sroczyński,
, podporucznik 1 p. p. Legion-.w książeczkę Ranku gal.
; tlfa handlu i pizem jsTp w Krakowie nr 17.348 na 

1000 K
Na Sam arytanii a: Miecz. Wilczek 20 K z datków ' 

przy wypłacie zasiłków w Liszkach; c. k urząd poda­
tkow y w Bieczu 20 K.

Na Dom sierot po poległych nauczycielach (im. dra 
Igo. Domłiowskingo): Jadw iga  Sokołowska 10 K za­
m iast kw iatów na grób 8. p. l lz ry i  Habernowcj.

Na Kolumnę san itarną  K, B. K-: Operator dr W oj­
ciech Rec 800 TC, jak o  nieprzyjęte od P. IR- honora- 
ryum .

a gzeiawc 
B fifók sk a

najsiln iejsza alkaliczna ( s ód-lityn) 
fc3ĘT szczaw a Czech

W yborny, dyetetyczny  napój stołow y. C° 
do w artości szczaw y biPńskiej zapy tać  nj' 9 

lek arza  domowego.

S t a n is ła w  M a r d y t a
emer. radca sądow y

zm arł w K rakow ie dn ia  2 0  Irpca. 

W yprow adzenie zw łok dn ia  2 6  b . m. o 
godzinie 6  w iccz. z k ap licy  cm entarnej.



K r 3 7 1 rrorcn m  ssrpra:

S F toby w ’edział c adresie pp. 
* -  K u r n a s z e w s h iM i  z Ro-
fcuowa, pow iat Sniatyn, i o 
adresie f Z o fii  S k o p e c ,
uauei. z Łyśca, p. S tan isła­
wów, raczy  łaskaw ie donieść 
pod adresem; Ludw ika S trzał­
kowska, M ilówka ad Żywiec.

6444

f u  G rz y w a c z  w Zbydn io 
*  wie, p. Łapanów , prosi o 
wiadomość o synu P i o t r z e  
*3 komp. 95 pułku), k tó ry  od 
cza3u w alk  w K arpa tach  w ro­
ku zeszłym nie dał znać 
0 sobie. 5430 J 2

P o d z i ę k o w a n i e .
Przejęta głęboką wdzięcznością 

ta  uratowanie mi Ł j cia przez prze 
prowadzenie bardzo tiodnej wa- 
wnętrznej operacji włókniaków. wy­
rażam  za t"  uie najgurętsze podzię­
kowanie J'VP&. p ro f .  D ro w i 
A leks, lo s n e ro w i  i *7Paz.l 
O ro w i W an d z ie  t l a i v  - ń s f i j ,  
którzy w leczenia okazali mi bai- 
dzo troskliwą i staranną opiekę.

Nowy Sącz.
5399 M a ry a  K a rp iń s k a .

W d o w a
oezdzietna. energiczna pracowita, 
d-ielna adm inistratorka, władająca 
językami krajowemi, poszukuje od­
powiedniej posady. Zgłoszenia lis t .: 
'Zakopane, g ł trafika dla A. Śliz 

5400 1 3

E k o n o m
la t 30, żonaty, mający ukończoną 
Bzaołę roin-czą z dobrym postępem, 
9-lctnią praktykę i dobre świadec­
tw a, poszukuje posady na ordyna- 
ryę zaraz. idres: Karol Sowiński 
p ‘ste rest. Tuchów. 5378 1 2

UuwZytiiolka z wyż",zera wy­
kształceniem przyjmie na sier­

pień posadę na wsi tylko za utrzy­
manie. Podejmie się przygotowań.a 
do egzaminów wstępnych. Zgłosze­
nia pod „ S ie r p ie ń 11 przyjmuje 
Adm. „N. lteformy11. 54 .9  1 2

J ó z d a
byłego kursora Resursy obywatel­
skiej w Tarnowie, gdzie służył w 
tach między 1890—1894, poszukuje 
się w jego własnj m interesie. Wia 
domosć do Składu aptecznego „pod 
Gwiazdą" w Krakowie, dziolnioa 22. 

5434 L 6

W a ln e  d la  o d b u d o w y  Isra jn !
P r z e d s i ę b i o r s t w ©  t e c h n k s n e  
<J3a m ateryst^w budow lanych

K a d e n

K w y e f t e
dobrze po’econa, « kaucyą i prak­
tyka., potrzebna. — Zgłoszenia pod 
F. G H. pizyjmują J  Hopcas i A. 
Salomonowa Szczepańska 9. 6450

Suknia jedwaDna
nopielata do sprzedania z żakieci­
kiem. Kremerowska 14, I piętro. 

6454 3 2

Ze względu na  istnienie firmy podobnie brzm iącej, a  należącej do ,.ŻivnostcnskA B anka" 
prosimy o dokładne adrejow ttnie: J a i o o i ć b y u  4s.

D ostarcza S ? l S t ® f f S f @ ł © W  jako  to:
USłBBnla, w apna hydraulicznego, gipsu, wapna, ru r  kamionkowych, p łytek kam ionkowych 
i fajansowych, cegły ogniotrw ałej, p i t t ;ó w  Ł a?!o w y c ł? , d a c h ó w k i ,  cegły, p a j jy  d a o l io -  
w e j ,  tern  asialtn , karbolineum , ru r  betonowych, ogrodzeń, ayu  ściennych, p ły t asbestowo-

ctm entowycli, cegły korkowej.
W ykonuje p ł y i k e w a n i a  p o s a d z k o w e  i  i n i r n c t ,  to ry  jezdne z k o stek  ceramicznych, 
i asfaltu, wszelkie ronoty betonowe, kanalizacye. p o k r y s i a  d a c h o w e ( s t a w i a n i e  piew­

c ó w  k a i io w y e l i  i  4. p . 5062 3 3

j b j  taspa “ S S t
i"e lub zrjm ie się domom przy je ­
dnej osobie, chętn:e w okolicy. Zgło­
szenia pod „U czc iw a "  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 5339 2 2

w średnim wieku, znająca sic do­
brze na gospodarstwie wiejskiem 
i domowtm, poszukuje miejsca we 
dworze lub na piebanii. Zgłoszenia: 
Jankowska, Zassów koto Czarnej.

6086 2 2

$ • & * < * s « s » « m  ,

oraz pomocnika handlowego z dzia­
ła  korzenno-śniadankowego, przyj­
mie restauracya S u ita  w Tarnowie. 

5441 1 2

B u c h u l t e r l i a
z 4-letnią praktyką, pisząca na ma- 
zzyme, również z egzaminem rach. 
państwowej, poszukuje posody. — 
k g ‘£3zeni„ pod „Zdolna 5 0 1 przyj­
muje Adm. „Ni Reformy". 5421 1 3

Mieszkania
umeblowanego, składającego się z 
2 pokoi i kuchni, poszukuje nie­
miecko rodzina z W iednia na mie­
siąc sierpień i wrzesień. Listy z 
podaniem miejsca: hotel „pod Ró­
żą", Temei, budowniczy 6427 1 4

la t 40, energiczny i zuolny, na niew ypow iedzhnem  stanowisku, adm inistru jący 
obecnie dobrami, obejmnjącemi przeszło 32.000 morgów, a zajętem i w ostatnim  
czasie przez inw azrę  n ieprzyjacielską, poszukuje na czas wojny (ew entualnie 
i  dłużej) odpowiedniej, chociażby skrom niejszej posady. —  Posiada studya 
prawni cze (sądowe i skarbow e) w szystkie egzam ina, następnie n iektóre studya 
z Sakresu gospodarstw a rolnego i ieśnego (i 5 egzaminów) w k. k. Hochschule 
fiir B odenkuitur w W iedniu, kurs ogrodnictw a, buchalteryę, długoletnie do­

św iadczenia w prowadzeniu przemysłów drzewnych, ta rtaków  etc.
Na życzenie kaucya w każdej wysokości i pierwszorzędne retereneye. 

O ferty  do b iu ra  ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, 3 M aja 5, pod „ K a z im ie r z 11.
5407 9 2

E a s y e r k i
izraelitki, z kaucja. poszukuje fir­
ma A. N attel. D ietla 50. 5424 1 3

przyj mienrznart'..Joneczek, Rynek 9. 
5404 1 G

P o s zu k u je  po^aoy
Eo mniejszych d ie c l  i pomocy w 
gospodarstwie w lepszym dema o- 
wba inteligentna z szyciem. Zgło- 
ysc >a do p. Kamili Floryaii- Prze­
myśl, droga na Zielor.kę -11. 5455 1 2

Masaysilsia
egzaminowany do prowadzeń a lo- 
komrfvw i r.iaszyu stałych, loko 
mobil itd., wolny od wojska, po- 
6Zu.!vu, 3 posad... Zgłoszenia list. pod 

Maszynista 100“ przyjm rje Adm. 
„N. Reformy". ' 5440 1 2

P a n n a
pisząca na maszynie, biegła steno- 
grafistka niemiecka, pracujacaszereg 
la t 'aąo korespondentka polsko-nie 
mięcka w jedne, z poważniejszych, 
ins ty ilcj . poazukn je posady, Zgłosze- 
pit, pod „H. K. 200“ przyjmuje Adm. 
„N. Reformy1*, 5 ^ 0  1 3

A t j r o i s o m
trolny od wojska, żonaty, z ukoń­
czoną szkoły rolniczą, z kilkunaslo- 
letn ią praktyką w  większych m a­
jątkach, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia: Ł. G.f Rzeszów, 
Krakowska 15. 5437 1 3

Z tfo ln cj r u ty n o w a n e j

u t t s p e d y e n i k i
poszukuje firm a 

a u i e w s k i  &  A l a y s r ,
Kraków . R ynek 5 .

54 48*1 3

izraelitki, do 2 chłopczyków i pro­
wadzenia gospodarstwa, poszukuje 
się. Zgłoszenia: Dietlowska 75, 1 p 

5425 1 3

w celach matrymonialnych d'a mo 
jfti siostrzenicy, młodej i przystoj­
nej panny, katoliczki, posiadającej 
znaczny posag, kaw alera na pe- 
wnem 1 niezależnem rtanowisku, z 
akademickiem wykształceniem. — 
Zgłoszenia pod „ A d a m 1* przyjmuje 
Adm. ,,N. Reformy". Na anonimy i 
posto restante nie odpowiadam.

5i28 1 2

P © ffl» M 0 5 *y
w 5 k g  koszykach, 

netto  4 1/ .  k g  opłatme, nie 
Jicząc za opakowanie

poleca 6408 
B U C H  W A  L  D , Nćikófalva 

(W ęgry).

C h ło p ie c
Jo p rak ty k i potrzebny każde­
go czasu do firm y F r a n c i s z e k  
Z a ją c ,  jubiler, Kraków , R y ­
nek gł. 46, I  p., lin ia A-B.

5229 8 10

Zarząd młyna w Radłowie
poszukuie inteligentnego młynarza 
do prowadzenia młyna Może być 
inwalida. Raucya nieduża pożąda­
na. Zgłoszen a z podaniem warun­
ków przesyłań pod: Zarząd młyna 
w Radłowie. 5398 2 3

Tdlsfoa Es* 7 2  1 l i .  TsJelaa s&lejpu M** 345.
T j H ' s s  l i if f lif? ' r o i  E r  1 3 3 .

K r a b o « « k a

I l i
wykonuje kompletne instalacye gazowe na korzystnych warunkach 
spłat}'. — Dostarcza gazu do świecenia, gotowania i grzania. — 
Sprzedaje i wypożycza świeczniki, kuchenki i piece gazowe. — F^leca; 
koks do celów kowalskich, centralnych ogrzewań i opału. — Amo­
niak technicznie czysty o ciężarze gatunkowym 0.910. — Maź poga­
zową (smolę) do wyrobu papy dachowej i utrwaiania drzewa. —

iT ,o s z i « s r y » "  b e z p ł a t n i e .  3782 2 o

Zamówienia przyjmuje: Wyjaśnień udziela:

DyreHcya Btrak. Cazoi^ni EMMm,
r t p S n l k

poszukuje po-ady zarządu do­
brami. Św iadectw a 10 -cio 
ietuie. Reforencyi poważuych 
udzielą byli pracodawcy. Zgło­
szenia: Radom, hotel Rzymski, 
Rolnikowi. 5432 i  2

ftto jra ia ł ZdHafl
j llii

przyjm ie zaraz L egłego r e -  
t a s z e r a  negatyw nego, k tó ­
ryby zdjącia umiał także ro­
bi . Może być 1 siła  dam ska 
lub inwalida. Przyjmę również 
i>raktj k m ta z początkami. —  
W arank i b korzystne.

4850 7 12

M ł ó t o
jako wyborną karmę 
dla bydła poleca Bro­
war krakowski, uf Lu 
bicz 17. 5438 1 3

S d i ś O ó E
nl. Karmekclta 46, 11 piętro, n u  
p r a w o .  4532 l i  20

© t e r a s y
oryginały wybitnych malarzy, do 
sprzedania. Kiaków, ul. Lubicz G, 
l  piętro. 4838 8 8

G ra n  i ki
w z /w a n c , koła pasowe, transm isje 
do se r^dau ia . Tidgórzb u!. Kaj 
w aryjika 25, 5101 3 4

i Pisarz ekonomiczny
obeznany z gorzelnictwem. 
m łectarslw nn , chowem bydła, 
zdolny p isarz kancelaryjny, 
m atem atyk, z h d n em  pismem 
ozdtónem , poszukuje posady. 
l > 2i « i  154, kudrychów.

4873 « 0

Apteka w Zakliczynie
poszukuje zaraz m agistra lub asy­
sten ta  farm acji. Wiadomość u wła­
ściciela, Zakliczyn. 5243 3 3

k i t l i  M i n  itr.
do handlu korzenuego i śniadanko­
wego zostanie zara i przyjęty. Zgło­
szenia pod S. B. do Biura ogłoszeń 
Feliksa S tattera, Kraków, Gołębia 2.

52ul 3 3

K ró le a r ta b ,  rolnik, z praktyką 
20 l«*tnią, rnergiczny, z dobre 

mi świadectwa ni, kawaler, w śre­
dnim wieku, posuikuje posady rząd­
cy lub pomocnika właściciela od 
1 października na stół lub ordy- 
naryę. Zgłoszenia prosi nadsyłać: 
gub. Radomska, gmina Radonia, 
pocznę Opoczno, dla rzadcy w Stoku.

6247 2 3 '

e k 5 P c d y e n tK a
z dobrą figurą, tylko z działu 
okryć dam skich, znajdzie zaiaz 
siatą ponłatną posadę. Oferty z od­
pisami świadectw pod „E kspO - 
dyen tka" przyjmuje Biuro ogło- 
aseń Felfksa S t?ttera Kraków, ul. 
Gotębia t. 9. 5^50 4 5

m ajster k a lla . s* i w Podgórzu, 
ul. J a ia  K ochan ow skiego U ,
przyjmuj* wszelkie roboty i na 
prowincji w zakres kaflarsfwa wcho­
dzące. Piec* nowe, kuchnie, piece 
(.tŁiernicze, piekarskie i  wykłada 
nie ścian tafelkami porcelanowemi. 
Równ;e i przyjmuje wszelkie repo- 
racya tychże. Poleca sie P. T. Pu­
bliczności, ręcząo za rzetelne wy­
konanie roboty. Cenz umiarkowane, 

5272 3 3

M i e s z k a n i a

poszukuje n a  dłuższy czas ro­
dzina bezdzietna (3 oso^y), 
składającego się z 2  p o k o i
(najchętniej umeblowanych), 
kuchni, przedpokoju, łazien i, 
z gazem i elek tryką, na  par­
terze lub na T piętrzę od 15 
sierpnia łub 1 w rześnia w ce­
nie do 130 kor. (umeblowane). 
Zgłoszenia listowne pod adre­
sem „ Q d b u d e w a "  przyjm uje 
Adm inistr. „N.owej Reformy^.

6416 i  a

i i Ei)
z kuchnią, ew entualnie _ łazienką 
poszukuje się od 1 sierpnia nieda­
leko śródmieścia. Oferty pisemne 
uprasza się adresować: Kraków,
główna poczta, skrytka 129.

6o33 3 4

O g r d t i ^ a
pomuloga, energicznego i sa­
modzielnego, poszukuje się 
zaraz.

Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
księcia Sapiehy w Oleszycach 
koło Jarosław ia. 6296 3 3

g S I u c h a c z  D ni w  O d g ię li.
udziela lekcyj. Specjalność: mme- 
mat.yka. Zna język hebrajski. No­
wy plac 9, II  p., u Seife. 52j 3 2 2

Nuzsfk
słuchacz filozofii, poszukuje 
posady letniej na  w si; przy j­
mie jakiekolw iek zajęcie. — 
Adres: W ien, T, Scnułerstrasse 
T agblatt, Chiffre: „ V $ je ta *  
r i e r  2 5 “ . 5337 2 o

wslafita 2 3i
osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce i oczy, znajduje się w 
położenia bez wyjścia, nie mo­
gąc zarobić na  swoje u trzy ­
manie. Poleca się względom 
Publiczności, prosząc o pomoc 
Ł askaw e datki przyjm uje Ad­
m in is trac ja  ,.N. Reformy".

M iQ  13 o

PrysEtne Kursy pricsulne
udzielać będą nauki w zak.esie wszystkicn egzaminów i rygor., taliŻP 
W C 2asT9 le r y j .  Własno skróty prawie do całego maieryału egzamin.

Zgłoszenia od o—5 po południu. 5122 1 3

S r  R a z ł n ń m  R a c h s r c z g k
Kraków Lsrsta-ńska L 5. I p

Ogłoszenie.
W  c. k Zarządzie lasów i dóbr państw ow ych w J a ­

sieniu odbęd/ie_ się lic y ta c ja  ofertow a d n i a  10  s i e r p n i a  
b . r .  u a  3-letni e ta t  drzewa szpilkowego, przypadającego 
do cięcia w latach 1917, 1 9 J 8 i 1919. Bliższych szczegółów 
udziela tenże c. k. Zarząd. 543 1 9

CENTRALA KRAJOWA
dla gospodarczej odbudow y G alicyi

(Kraków, u l .  Czysta 1 6 )  poszukuje sił b a r ­
d z o  b ie g le  piszących na maszynie po pol­
sku i  po niemiecku na maszynie pod dykta­
tem.tern . 5449

w  Przeworsku

sprzeda paręset tysięcy dachów­
ki morawskiej, najlepszej jakości.

5402 2 3

L. cz P. 1 r  6. 5366 3 3
341

z a t-a z  d o  w y n a ję c ia  w  M a k o w ie

z urządzeniem wewnęfrznem, 2 m agazynam i, 2 piwnicami, 
drew utnią, oraz pokojem i kuchnia przy głównej nlicy

Bliższe wiadomości co ao w arunków  w kancelaryi Sądu 
powiatowego w  M akowie lub u k u ra to ra  w łaściciela p. W ła­
dysław a Poruszyńskiego w M akowie.

O ferty  z podaniem w arunków  należy wnosić do Sądu 
powiatowego w Makowie. do 15 s i e r p n i a  19S6.

C. k .  S ą d  p a w i a i o w i  O d d z ia ł  I .
Maków, dnia 14 lipca 1916.

W  celu złożenia świadectwa w spo- 
rz przeciw firmie J  ileiąels z 

z Kra :o*i-a. upraszam p u n a  Stc* 
l a n a  Ś liw ę , m o n te r a  w o d o c ią -  
g o w e g o , o podane mi Swego o- 
becaego miejsca zamieszkania. W 
Węgrowski z Grybowa. 5113 2 f

intelig; poszukują posady 
a  M lll ll l  jako kasjerka lub ekspe­
d ien tka. Żna język niemiecki. Na 
żądanie może złożyć kancyą. Zgło­
szenia pod Ludwika przyjmuje Adm. 
„N. Reformy11. 6343 3 3

Inteligentna prana
znająca się .dobrze na gospodar­
stwie, na krawieczyźnie. poszukuje 
zajęcia, najchętniej wyjechałaby z 
chorą osobą do kąpiel za skromuem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia do 1 
sierpnia pod „Biedna 312“ przyjmuje 
Adm „N, Reformy". 5360

iS
(p. Balice koło K rakow a) ma 
do sprzedania (w Aielcsandro- 
wicach) klacz kasztankę w 
cenie 5000 K. 5263 3 3

Obszar dworski w Szalowej, p 
Stróże, potrzebuje ekonoma na 

wikt. Posada do objęcia zaraz. Od­
pisy świadectw nieuwzględuione zo­
staną bez odpowiedzi. Osob-.sto zgła­
szanie niedopuszczalne. 5323 3 3

przyjmie adm inistracja domu. Zgło­
szenia pod S o lid n y  przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 5414 2 2

Adwokat hroslswisz
v i  P r z e w o r s k u

poszukuje rnfynow anego f o n *  
cvpjfc]flta. Zgłoszenia do 1-g© 
w r z e ś n ia  IS IS . 5-2« 4 6

o i i i
p i e r w s z e  p i ę t r o  (5 pokoi 
i t. d.). F i o r y a ń s k a  2 3 , —
Może byC podzielone. 5329 2 3

D c  S j i f z d a s l a
60—80 wagonów- drzewa opałowego 
bukowego, franko wa^on stacya 
kolejowa. Ofeny pod Ś 326  przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 5520 1 2

■(usię k a r ó m
dopłacając gotówką 45.000 K. W ia­
domość pod E. P . S. do Biura dzien­
ników, pl. Szczepański 9. 5305 3 3

Rla fry zy e ra
odpowi- dni lokal do wynajęcia za­
raz. Wiolopolo 2 2 — Wiadomość 
tamże. 5317 2 3

wolny od wojska, la t 28, kawaler, 
energiczny, mający dobrą prakt.wę 
w większych i niniejszych m ająt 
kaoh, przejmie zaraz posadę 
pomocnika w większym lub za­
rządcy w mniejszym m ajątku, na 
czas wojny i dłużej. Zgłoszenia 
pod E acrg lC Z S J, o ile możliwe z 
podaniem warunków i obszaru przyj- 
mu;ą J . Hopcas i A. Salomonowa 
w Krakowie. 5338 2 3

t iF
poleca: lokomobile parowe, benzy­
nowe, spirytusowe i ropowe, tnłocar- 
nie patentowane, konne i ręczne, 
kieraty, siwiarki oryginalne rzędo 
we i rzutowo, żniwiarki amerykań­

skie i t. p.
Pierwsza Prośeiejowska Fabryka 
maszyn rolniczycn F. Wichterle.

Zamówienia przyjmuje tylko Głó­
wne zastępstwo Franciszek Albin 
Kraków-Podgórzs, oboa kościoła (we 
własnej kamienicy). 5008 6 8

do P. T  np. oficerów i wszystkich 
p wojskowych o wiadomość o losie 
Paw ’a Steiiia, zaginionego od 2 
listopada 1914 por. rez. 40 pnłkn, 
Rzeszów, Feldpust 36. Pierwotnie 
pomocnik ofioera prowiant., w pa­
ździerniku 1914 przydzielony do 
i i  kompanii polowej. Od 27 pa 
żdziernika 1914 r. nie mam wia­
domości o nim. Skuteczne iniormo- 
cye wynagrodzi się chętnie. T ś k la  
S te in  Tow-. Patria, M chle k. Pragi.

5265 2 3

sta panna z dobrego 
domu, z powodu ewaknacyi sza­

ta  w dom: tylko polskim, "inteli­
gentnym, licząc na doore Paktow a­
nie, najchętniej przy wdowie na 
wl . zajęoia w gospodarstwie domo- 
wcm. Może zająć się również wy­
chowaniem dzioci Żia utrzymanio 
i stosowne wynagrodzenie, /'głosze­
nia pod . j P r a c t i / i t a 11 z list„mi p. 
Szlozakowej w Trzebini. 5119 2 4

. Piulętjiiiuińu łU H iiuua
dobrze poleconn, szuka posa 
dy. ińgloszenia listowne pod 
L. 0 .  prz.yjmuje Adiuinistra- 
cya ,.N ' Reiormy ‘ . 5388 2 0

A u  t ©
dobrej marki ao sprzedania. Gro 
ble 6, I p. 5416 2 3 ‘

V  o p i e c e .
Panna z  ukończoną \  I ki. 
gimn. poszukuje posady w ap te­
ce. Zgłoszenia pod „ A p le ik d (< 
przyjm uje A d m in is trac ja  „N. 
Reformy". 5401 2 3

Iwś S r  b p  Sani!
w Oleszycach, poszukuje:

^ g r a a e s a a ,  przynajm niej 
ze średnią szkolą- rolniczą, 
uoeznauego dokładnie z ra ­
chunkowością gospodarczą, do 
samodzielnego prowadzenia 
kilku folwarków.

Ł o ś s js c z e g s , fachowo w y­
kształconego, energicznego.

Zgłoszenia wprost do Z a­
rządu dóbr w Oleszycach, ko­
ło Jarosław ia. 0295 5 7

iow ynajęcia
przv ul!cj Karmelickiej 34

7 pokoi, kuchnią, dwa przed­
pokoje, urządzone z kom­
fortem, na I I  p.,

5 pokoi, kuchnia, urządzone 
z komfortem, na  pa-terze, 
od 1 października 1916, oraz 

s ta jn ia  z wozownią od 1-go 
sierpnia 1916. 5209 4 4

Potrzebna panna
na popołndnia do 4-1 ttniego chłopca. 
WirfiHmtóść międyy 2—4. Basztowa 
1. 25, Dr Landan. 5117 =

Hailswa Rtósa Mtyława
u i  szczury i myszy w Agenc. i han dl., 
Kraków, Podzamcze 20. 4374 4 6

A n i a t u t *
kupi obrazy malarzy polskich, da­
wnych i współczesnych. Oferty pod 
„Amator11 przyjmnje AdministracTa 
„N. Reformy". 5348 3 4"

f l
zastępuje pobyt w kraju nie­

mieckim.

S y d o n ie  popM om e
dostępne naw et dla osób, po­
siadających tylko minimalne 

wykształcenie szkolne

K  P Z d
z przesyłką 1 K 30 li za ze­
szyt; zeszyty 1 i 2 z przesył­

ką 2 K 50 Ii.
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Skład główny u
Stan isław a Goldmana, w  
H rahowie, uŁ Szaw ska 17

(Insty ta t języków Ansona).

rfio  i i  o

P O K O I
n a biura! jr e w sk i-J a g ie llc n sk a

14 8 p"koi p„ fu n t , była kanc. not., od 1 sierpnia
2) 6 pokoi II  p„ front, była kanc. ad w. od 1 października
3) ewent. jaszcze 6 pokoi od 1 sierpnia do wynajęcia, wszystko z wszel­

kim komfortom.
W iad. u właśc., II  p„ g. 8 —12. Telefon 1219. 5147 1 4

SdiifcKi sl:1uc;i mMm
serwantka, szafeczka empirowa, fotele i krzesła anryczne i naszyjnik 

stary do nabycia w ’ 5353 3 &

H a ll Lic y ta c y jn e !* P ^ ia e  S u isH l.

H iepak  m  zas:ew
po 100 K 7,a 100 kg wraz z workiem loco 
stacj-a Jarosław, ma do sprzedania S p ó łk a  
fiafcumdScwa „ Z ia r n o "  w  t ia r o s h  w in ,
która zamówienia przyjmuje. 5331 3 3

Bracia Tercytr̂ e Franciszka
( B r a c ia  A lb ^ r ta n io )
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w  K r 2 k o « l 0 ,  K a z i m i e r z ,  u U c a  K r a s o w s k a  1.  4 3
Telefon 3213

sprzedają najpowszcchnm j używana meble gięte, w yplatane 
lub z siedzeniem dtsŁCzulkowem. t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  biurowe i  salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw r

i politurow ania.
KrneetŁ i sto ły  do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki k  ikosowe oraz własnego wyrobu plecione 

trz-unowe, w różnych wielkościach.
Chodnix? kokt30w e do kościołów, urzędów, n a  schody 

kory tarze i do przedpokoi. 27 27 0

fes mi nim dii l i n s i
10-cia wagonów Kapusty tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia: Spira, Kra­
ków, ul. Zielona 19. 0276 3 3

Potrzeba fic&laaki
zdrowej na wieś do Królestwa. — 
ZgłoszeniaiZotiaZieleniewjka, K ra­
ków, ul. św. Marka 37. 5418 2 3

„W illa Polska"
Z a k ła d  d y e te iy c z n y

Dr;: HstesietKaieso
H aas Fiirstenbof, P ark strasse  
Ceny normalne. P rospekty  na 
żądań.e. L słu g a  polska.
____________ 3964 8 o____________

K f p i ę
lub zamienię aparat mtogr 9 x 1 2  
na format i  .X 6  lub 1 3 y i8  za 
•iwentoalną ropratą. — Zgłoszeniw: 
A. Dobosz, Kraków X, Ba;ska 67, 
między 12—2. 5365 3 3

II
wmieście powiatowem Myślenicach, 
jedyny, z urządzeniem, do wydzier­
żawienia od 1-go sierpnia 1916 r. 

6324 3 4

1 v S 2 . i i ] " a a  n a p r a w y
okularów i cwikiarów, wstandiuLU
szkieł i t. p. wykon-je najetarann;*j 
lani„ i dzybk H. K I8 M 1 IT Z ,
cptylt i m e .‘n an j1* wAraitowie. 
V;, s a r m e l ic l iE  l i i .  i5»o 13 13

D y i ^ t e r  fo ln yK
i kierow nik techniczny więk­
szych cegi lni parowych, z wy 
kształceniem i d.ugoletniem 
doświadczeniem, przyjm ie za­
raz posadę. Zgłoszenia przyj­
muje A d m in is trac ja  r N. Re­
formy" pod 2 8 5 0 .  £950 9 o

K i i  m i  e i !
z XVI, XVII, XVIII i XIX w. (hi- 
storya, sztuka numizmatyka, woj­
skowość, prawo i i.) między niemi 
kilka „białych kruków" sprzeda o> 
kc7.vjnie Księgarnia katolicka Dra 
MRkcwskR go, B ra k ó w , ulica 
Floryańska 1. 0300 3 3

Nauczycielka
języga niemieckiego przygo* 
tow uje do w szystkich egzami­
nów w tym języku, jakoteż 
udziela konwersacyi. Zgłosze­
nia listow ne pod „ N a u c z y -  
c i e lk ^ “  przyjm uje Admini­
s tr a c ja  „Nowej Reformy".

4662 9 o

M en ?
wiedeńskiej szkoły handlowej z od­
znaczeniem, piszący biegle steno­
grafię, na m a/ztn ie, władający języ­
kiem polskim i niemieckim, z jedno­
roczną praktyką, fzuka posady biu­
rowej bez sobory. Zgłos/.enia pod 
„A . B. 1 3 1 8 “ przyjmuje Adrnin 
„N. Reformy". 5132 2 2

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzne 
ul. B racka 5 . 5094 8 20

Słynne, ból uśmierzające 
nacieranie na

reumstyzin
er: z gościec, ischias, boi® 
gł w. ele. 5059 51 9

MOL
Doktora Tranzosa  

z Tarnopola
wyrabia i ckspedyuja w esa- 
sie wojny
Elnhorn »p oth ek e, Prag  

A ltstadter Ring
po cenie 1 k c  za flaszkę, 
skąd ra i  iży „Nerwol" sprc 
wadzi-5, na ryp? dtk, gdybj 
go nie m )żna dostać w a- 
ptokach tamtejszych.

B Arnkllrn: Litełaek.:ei *  Krakowie. uL J a c  Aiimiglra. L  M a ru k rro i L  K. G órski.


